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POSIEDZENIE RADY BEZPIECZEŃSTWA

Oburzające matactwa
przewodniczącego Jebba 
wobec delegata radzieckiego J. Malika

NOWY JORK (PAP}. TYMCZASOWY PORZĄDEK OBRAD OSTATNIE
GO POSIEDZENIA RADY BEZPIECZEŃSTWA ZAWIERAŁ NASTĘPUJĄCE 
3 PUNKTY:

1) SKARGA PRZECIWKO ZBROJNEJ AGRESJI NA WYSPĘ TAIWAN.
2) SKARGA PRZECIWKO WYPĘDZENIU PRZEZ PAŃSTWO IZRAEL TY 

SIĘCY ARABÓW PALESTYNSKICHNA TERYTORIUM EGIPSKIE I PRZE
CIWKO NARUSZENU PRZEZ PAŃSTWO IZRAEL UKŁADU O ZAWIESZE
NIU BRONI Z EGIPTEM.

3) SPRAWA HINDUSKO . PAKISTAŃSKA,

Domki 
robotnicze

Delegat radziecki Malik poprosił o 
glos i oświadczył, że delegacja ra
dziecka pragnie złożyć projekt rezo
lucji w sprawie Korei w zwięizku z 
dokumentami otrzymanymi poprzed
nio przez Radę Bezpieczeństwa.

W

•.i'll*

Na Kole pod Warszawą imają prace przy wykańczaniu nowych 
jednorodzinnych domków, budowanych przez warszawskich robotni
ków. Kilkanaście domków zostanie oddanych do użytku jeszcze w 
roku bież., reszta na wiosnę 195t r. Na budowę robotnicy otrzymują 
wydatną pomoc finansową Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
w postaci długoterminowych kredytów. Powyżej — fragment osiedla 
na Kole. Woto - Film Polaki)

Fala strajków w Austrii

Tramwaje i koleje
w Linzu stanęły

WIEDEŃ (PAP). Ruch strajkowy 
w Austrii wynikły na znak protestu 
przeciw^ gwałtownej podwyżce cen. 
przybiera coraz większe rozmiary.

W Gracu (Styria) zastrajkowali ro
botnicy zakładów budowy maszyn 
„Puch-Werke", fabryki obrabiarek, 
zakładów budowy wagonów, fabryki 
obuwia i papierni.

W Linzu porzucili pracę robotnicy 
I urzędnicy zarządu miejskiego i to
warzystwa tramwajów i elektrowni. 
Ruch tramwajowy i elektrycznych ko 
lei w mieście i w okolicach Linzu zo
stał wstrzymany.

W Wiedniu przyłączyli się do straj 
kujących pracownicy transportu miej 
skiego, wobec czego ruch miejski 
stopniowo zamisia. Po głównych uli
cach Wiednia i na drogach podmiej
skich patroluję) pikiety strajkujących. 
Niektóre drogi zostały zablokowane 
i ruch samochodowy na nich ustal cal 
kowicie.

W całej Austrii odbywajęi sie ma-

sowę wiece, na których strajkujący 
piętnuję zdradziecką politykę kierów 
nictwa austriackich związków zawo
dowych i domagają się od rządu cof
nięcia zarządzeni, o podwyższeniu cen.

Usiłując storpedować wniosek Ma
lika, przewodn. Jebb, oświadczył, że 
należy przede wszystkim odczytać tłu 
meczenie na język francuski i angiels 
ki przemówienie Malika, wygłoszonego 
w sprawie Kprei na ostatnim posa
dzeniu. Później dopiero Rada zadecy
duje, czy ma się zajęó projektem re
zolucji radzieckiej.

Po odczytaniu tłumaczeń, Rada po
stanowiła bez dyskusji połączyć skar
gę Egiptu przeciwko państwu Izrael 
z propozycjami państwa Izrael, doty
czącymi stosunków z Egiptem w jed
ną całość jako punkt pod nazwą 
„Sprawa Palestyny",

Następnie Jebb oznajmił, że Rada 
otrzymała wniosek Republiki Indone
zyjskiej o przyjęcie jej w poczet 
członków ONZ. Delegat Indii, Rau, 
zaproponował wpisanie tej sprawy ja
ko pierwszej na porządek obrad.

Malik zgodził się z delegatem Indii, 
że wniosek Indonezji powinien być 
rozpatrzony na tym posiedzeniu, lecz 
zwrócił uwagę Rady na dwie depesze 
z 7 i 18 bm., otrzymane od min, spr. 
zagr. Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, dotyczące bar
barzyńskich bombardowań cywilnej 
ludności i spokojnych miast Korei 
przez lotniclwo amerykańskie.

Wskazując, że Stany Zjednoczone
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Stolica
wita wysiedlonych

WRASZAWA (PAP). Dnia 28 bm. 
przybyła do Warszawy 12-osobowa 
grupa polskich robotników z Belgii, 
wysiedlonych bezprawnie przez reak
cyjny rząd belgijski. Społeczeństwo 
Warszawy zgotowało rodakom serde- 
czn ■ przyjęcie.

Wysiadających z pociągu rodaków 
z Belgii powitał serdecznie wiceprze
wodniczący prezydium Stołecznego 
Rady Narodowej — Michał Krajew
ski. Za serdeczne powitanie, podzię
kował w imieniu wysiedlonych Łu
kasz Bujacz, członek rady narodowej 
Polaków w Belgii.

Osobliwe zjawisko meteorologiczne na Pomorzu

Niebieskie słońce
i czarno-slny księżyc?

Pierwszy śnieg
w Tatrach

ZAKOPANE (m). Nagle oziębienie 
temperatury spowodowało pierwsze 
opady śnieżne w Tatrach. Fen nie
zwykle wczesny opad jest według 
zdania górali zapowiedzią, długiej 
I pięknej jesieni oraz pięknej zimy.

Grubość pokrywy śnieżnej na wyż
szych szczytach Tatr dochodziła do 
4 cm.

TORUŃ (kz). W godzinach popo
łudniowych dnia 27 bm. na ulicach 
Torunia. Bydgoszczy i innych miast 
pomorskich gromadziły się większe 
skupienia przechodniów, którzy zwró
cili uwagę na niezwykły wygląd tar
czy słonecznej. Miała ona barwę na- 
samprzód niebieską potem jaskrawo 
stalową. Podobne zjawisko obserwo
wane było także na tarczy księżyca, 
która przybrała barwę czarno - siną.

W związku z wielkim zainteresowa
niem zaobserwowanego zjawiska re
dakcja „I. K. P.“ w Toruniu zwróciła 
sie z prośbę o wyjaśnienie tej spra
wy do kierownictwa Obserwatorium 
Astronomicznego U. M. K. w Piwni
cach. Prof, dr Dziewulski oświadczył, 
że zjawisko to ma charakter meteoro
logiczny i stanowi ciekawy przyczy
nek do badań w tym kierunku.

Asystent zakładu meteorologiczne
go U. M K. S. Krzypkowa oświad
czyła. że zjawisko to należy do nie
zwykle rzadkich. Oryginalna barwa 
tarczy słonecznej spowodowana zo^ta 
)a najściem chmur stratus, połączone
go z przesunięciem się dwóch niżów. 
Analiza spektralna światła wykazała

wchłonięcie przez chmury wszystkich 
promieni żółtych, czerwonych i poma- 
rańczowycli, pozostały jedynie pro
mienie zielone, niebieskie i fioletowe 
tzw. promienie krótkie. One to wpły
nęły na barwę tarczy zarówno słońca 
jak i księżyca.

Kto słucha USA 
nie jada 
bekonów!

LONDYN (PAP). Ministerstwo Wy
żywienia podało do wiadomości, że 
od 8 października nastąpi redukcja 
przydziałów bekonów. Min. Wyży
wienia tłumaczy tę redukcję ,,sezono
wym zmniejszeniem transportów be
konów zza granicy".

Obrady w CSR
PRAGA (PAP). W Pradze odbyło 

się posiedzenie prezydium komitetu 
cetnralnego akcji czechosłowackiego 
frontu narodowego.

Z ogólnokrajowej konferencji aktywu SO w Radach Narodowjch

Nowe zadania
W Warszawie zakończyła dwudniowe obrady ogólnopolska kon- 

tereueja Iklywu R.S Narodowych - ~
mokratycznego. W pierwszym dniu obrad ja J ■ ik \Vv- 
wygłosili referaty wicemarszałek Barcikowski i kierów nik •
działu Rad Narodowych CK Str. Demokratycznego — 1. Lout. 
Drugi dzień konferencji poświęcony był sprawozdaniom terenu 
i dyskusji. W ożywionej dyskusji wzięli udział m. in. Brand (U Y 
nia), Lasiewicz (Wroclaw), Gabryl (Warszawa) Czajka (Piotr 
ków). Szymański (Warszawa), Tomza Chełm Lubelski), Słomian 
(Zielona Góra). Tomaszewicz (Białystok) śliwa .(la.^’a_w)(’wJ^- 
manowa (Warszawa) Kornap (Rzeszów) Kosciukiewicz (Wrw 
ław). Kwaśniewski (Poznan) Borek (Toruń), Kamms (_. 
law) Zapaśnik (Warszawa), Abramowicz (Biała Podlaska) Ciupa 
(Świętochłowice), Janiszewski (Koszalin) Leski 
lewski (Warszawa). Terlecki (Bialystok), Maślak (Rawicz), Jan 
kowski (Warszawa). Czok (Opole). Król (Zielona Góra), Bud^n- 
ski (Warszawa), Kłvk (Częstochowa), Janecki (Zabrze) Kostkie- 
wicz (Zduńska Wola). Wojcik. Brudzyński (Warszawa) i Czar- 
n Wkldyskusji zabrał również glos Sekretarz Generalny CK SD 
Leon Chajn który w dluzszym przemówieniu nakreślił zadania 
stojące przed radnymi członkami Stronnictwa Demokratycznego 
w Radach Narodowych. Podsumowania dyskujsi dokonał T. LouU 
Na zakończenie konferencja uchwaliła jednoigloshue następujące 
rezolucje; _ eRezolucje

20 marca 1950 r. jest historyczną datą uchwalenia przez Sejm 
Ustawodawczy ustawy o terenowych organach jednolitej władzy 
PaRady^Narodowe w gminach, miastach, powiatach i wojewódz
twach stały się odtąd organami władzy państwowej i 
polityczno-ustrojową Polski Ludowej na jej drodze do socjalizmu.

Rezolucja Rady Naczelnej Stronnictwa Demokratycznego 
z 9 lipca 1950 r.. podkreślając, iż w przekazaniu pełni wadzy radom 
narodowym widzi realizację uchwal II Kongresu Stronnictwa 
o dalszej demokratyzacji władzy w Polsce i wzmocnienia Państwa 
Ludowego — zwróciła równocześnie uwagę na konieczność zwią
zania prac radnych — członków Stronnictwa z naszą bazą człon
kowską — inteligencją pracującą i rzemiosłem.

W związku z tym Konferencja Aktywu Stronnictwa Demokra
tycznego w radach narodowych stwierdza, że towarzysząc klas'* 
robotniczej w budowie podstaw socjalizmu w Polsce, nasz aktyw 
w radach narodowych winien wciągać całą bazę członkowską 
Stronnictwa do jak najpełniejszego wykonywania zadań państwo
wych i pomnażania bogactw naszego narodu przez wydajniejszą 
pracą, przez rozumną i celową inicjatywę społeczną oraz przez 
socjalistyczny stosunek do pracy, własności społeczne] i zagad
nienia poprawy warunków życiowych i kulturalnych mas pracu- 
J" ^Konferencja Aktywu SD, oceniając na podstawie sprawozdań 
terenowych wyniki dotychczasowej pracy naszych członków w ra
dach narodowych, ich komisjach. i prezydiach, stwierdza, ze w 
pracy tej istnieje jeszcze szereg niedomagań i braków, polegają
cych' m, in. na: deklaratywności wystąpień klubów radnych i po
szczególnych ich członków, ograniczaniu. działalności do zadań 
czysto reprezentatywnych, słabym związaniu się z terenem i.braku 
dostatecznej orientacji w problematyce lokalnej, przecenianiu roli 
i wyników pracy naszych radnych, braku zespolowosci. w pracy 
oraz niepowiązaniu jej z działalnością klubów radnych i aparatu 
partyjnego Stronnictwa.

W związku z tym należy:
| pogłębić łączność rad narodowych, jako terenowych orga- 
■ nów jednolitej wladzv państwowe! z masami pracującymi a w 
szczególności z związkami zawodowymi i organizacjami społecz
nymi, oraz wciągać je do współdziałania z. radami;
O wprowadzać do rad narodowych członków Stronnictwa, na- 
“ leżycie uświadomionych pod względem politycznym, przy 
uwzględnieniu reprezentacji bazy członkowskiej Stronnictwa, tj. 
inteligencji pracującej i rzemiosła. Ponieważ kobiety wniosły 
i wnoszą swój aktywny wkład przy budowie Polski Ludowej, 
należy dążyć przy tym do wydatnego zwiększenia ich udziału 
w radach; . ,
Q podnosić poziom uświadomienia politycznego członków SD 
*■* w radach narodowych i ich organach, przy równoczesnym 
pogłębianiu ich kwalifikacji ideologicznych i zawodowych przez 
systematyczne szkolenie w zakresie znajomości założeń, stanowią
cych cel i sens dokonanej reformy ustroju administracji pań
stwowej, usprawnienia form pracy organów terenowych i znajo
mości problematyki lokalnej;
4, przyczyniać się do pogłębiania w naszych szeregach świado- 
* mości o zaostrzającej się walce klasowej, jako źródle prze
mian nowych form ustrojowych, i do pogłębiania czujności, w 
stosunku do wrogów ludu, zacieśniać poczucie więzi, internacjo- 
nalistycznej ze światowym obozem pokoju ze Związkiem Socjali
stycznych Republik Rad na. czele oraz brać jak najczynniejszy 
udział w akcji walki o pokój;
Bf uaktywnić, pracę członków SD w komisjach rad narodowych, 
*•* stanowiących zasadniczą formę przyciągania mas pracują
cych do rządzenia państwem;

rozwinąć jak najszerszą akcję w zakresie usprawnienia i 
wzmożenia dyscypliny pracy w radach narodowych i jej or

ganach:
7 zapobiegać przejawom biurokratyzmu i formalistyki oraz na- 
* rowów dygnitarskich i kumoterskie! które niejednokrotnie 
jeszcze występują.

Mając na uwadze specjalne obowiązki, wynikające z faktu re
prezentowania przez Stronnictwo Demokratyczne bazy inteligenc- 
ko-rzemieślnicze.i, i rolę rzemiosła, jaka odgrywa ono w życiu 
gospodarczym kraju. Konferencja uważa, żc aktyw Stronnictwa 
winien:

1) oddziaływać pod względem Ideologicznym na rzemieślników, 
pogłębiać nawarstwiające się procesv uświadomienia o wyż
szości gospodarki społecznej nad gospodarką prywatną oraz zmie
rzać w ten sposób do należytego ustawienia całości problematyki
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nkniay™?J.>iciaływę *• k,er“nku opracowania planu uspołecz- 
w surowce ma terb łOparc,u o lokalizację planowego zaopatrzenia 
itp oWff1 1polra,ocni<'ze- «'odki inwestycyjne, obrotowe 
mieślniczrch Potrzeb w dziedzinie usług rze-al ^ełnialących Prnduk<'je nrzemysłową;
wldualnMśf n=» dsntym* abyi ,pr°1ce» przechodzenia rzemiosła Indy- 
wmualnego na formy spółdzielcze odbywał się planowo z korzy

ścią dla całej gospodarki narodowej; o-anow^z Korzy
czei i jia VtTórc2ftści rzemieślniczej - spóldziel-Łii ?ak dw |niJ P]anó?; terenowych, tak w zakresie pro- 
rowej i usług rzemiosła prawidłowe*° rozmieszczenia masy towa 
•J?ch rad rn»ZyJXaĆ «r.unłow"'8 Mfladnlenla rzemiosła w koml- 
tłu miejscowego ° SPraW drobnaJ ^^^czoścl | przemy- 

,l,JFOnjf<Lrencja sierdzą, że stale jeszcze obserwuje się fakty 
zbyt słabego powiązania naszych przedstawicieli w radach na- i 
rodowych z organami Stronnictwa i bazą cSowTką 
Konferlncja zalecB-° UStawi€nia pracy czionk™ SD w radach. 
radacVrn»™ą^anit. ^eznośai naszych przedstawicieli w 
yada<£ narodowych 1 ich organach z odpowiednimi ogniwami 

rete^tów?w^d7i^6r0nniątWa P°®rednictwem klubów radnych, 
f wofPwń l,vlt lÓW-^d narodowych w powiatowych, miejskich 
tvXnv.Q. ■ ni h'komitetach SD poprzez wspólne ustalanie wy- 
ich Wykonania" Dra° °raZ 8ystematyczna sprawozdawczość z 

ratówZ^kn = rniie nad£oru * Pomocy ze strony wydziałów i refe- 
w^stosunku £,do,wy9h w ogniwach organizacyjnych Stronnictwa 
SD w radach; klubow radnych i poszczególnych przedstawicieli 

w iak najszerszym zakresie metod pracy zespo- 
1X ,Ai18tnl-^a^ch-klnbap.h radnych, których działalność na- 
iŁn tyw,n).c-.w ośrodkach, w których klubów jeszcze nie po- 
Sarizować?*™ P°?emU warunki- należy kluby te niezwłocznie 
tvlk-lP7°gllbLa’nie •k°nłtak,t? kLubów radnych i ich członków nie 

+ ga™‘ ozło.nk6w Stronnictwa, ale również ze środo- I
17rv7nwon; ,n0Wlflcyi“! naszą bazę rekrutacyjną, w kierunku popu I 

ś ?-aC realizowanych przez rady, jak i zdobywania I 
nowej tematyki w wyniku inicjatywy oddolnej; I
dach n?rkX™rKe?^nia naszyfh ogonków, zasiadających w ra- I 
kami Irfórl x 1 °^anach- .takimi dodatkowymi obowiąz- I 
kami..które by absorbowały ich z istotną szkodą dla pracy w ra- I 
dach 1 ogniwach organizacyjnych Stronnictwa.

wykoM,n,t %""• ®-letnlego warunkuje suk- I 
f® ywną przebudowę ustroju politycznego, gospodarczego i spo- I U naesOi°d55»k,.na drSdZt d° s®cJaUzmu. konferencja stwierdza, I 
nj znalnmnJs ńnUW« radachua-ro‘,<’wXch mu«’: kmpoIIĆ dokład- I 

Jomość podstawowych jego założeń z problematyką terenu, I 
d?a Ieo7 wvknnanaczenie P,?nu’ mobil'«v*aś całe społeczeństwo J 
dla Jego wykonania przy pełnym wykorzystaniu zasobów surow- I wa7or?tw!TarSaHnn-iyCh0 1 ♦udzk,ch inicł°wać • popierać no- I 
watorstwo, racjonalizatorstwo | zwiększenie wydajności pracy.

Vn’nkÓW k°munaInych i mieszkaniowych klasv ro- i 
tów hXt?dCA?.'-CJ'rPraCU-ląCSi 1stanowni ieden z Równych elemen- I 
wrsiłk-ńw nnrl eia lzillu w Polsce. Toteż podjęcie wzmożonych I 
tZch sprawnym .przeprowadzeniem walki o poprawę I
etenoZTć jedno i mobl lzac^ w tym celu sił społecznych - winno I 
wych 6 3 d Podstawowych zadań naszych działaczy tereno- I 

n,e ,K,onf1eren<:Ia,uwa*a. la w celu należytego usta- I 
łProb e-mat\k.' komunalnej I mieszkaniowej w skali ogól- I 

Xe? ®Zy odpowiednie warunki do nauko- |
*nstvtX GosLrfark jlf 8i <,Il1edlłrał* Jak najszybsze powołanie I 
ki Knm„„=iZ.Pi d kt komunalnej przy Ministerstwie Gospodar- I 
Inten^ŁarH L?.7yiCZyłn,.ł* b< *’• *ydał"1» d° uprawnienia I I

1 dlia{a,nosc’ na tym doniosłym odcinku życia go- I 
kjd?JSb,owychPOłeCIn”’° °raZ d° przyflotowania niezbędnych I

Sprawa walki z alkoholizmem 
R»dI°Ket konferencji aktywu Stronnictwa Demokra- I Ed ■Su Y Radach Narodowych uchwalono ponadto na wniosek | 

ko . red. Jana Szymańskiego rezolucję w sprawie walki z alko- I 
holizmem, treści następującej: I
r»e«nHacwSAoU|ZLaniem 'nłcjatywę wlcemln. zdrowia ob. dr. Je- | 
kohnll7m^mh sk,cq° w sprawie konieczności oparcia walki z a!- | 
RzJdu alLCję ?po t«ną, przy pełnym poparciu I

JenC,a prze,<azuJ® Wydziałowi Rad Narodowych | 
P 2 Ł. C.. opracowania wytycznych co do zadań i udziału rad- I nych klubów radnych Stronnictwa Demokratycznego w radach I 
narodowych w akcji przeciwalkoholowej**. |
i|H,'i,,i,>*'»i'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiimuitiiiiiiiiiiiiHii(H|||||||||||.||..|.,||||||||I,

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa
O c d. ze5tr. 1

I jawnie i brutalnie naruszają konwen- 
I cję haskąi z 1907 r. t»*alik oświadczył, 
I że delegacja radziecka składa projekt 
I następującej rezolucji:
I „Rada Bezpieczeństwa — po zapo- 
I znaniu się z protestem rządu Koreań- 
I skiej Republiki Ludowo - Demokraty 
I cznej przeciwko trwającym wciąż nie 
I ludzkim i barbarzyńskim bombardo- 
I waniom przez lotnictwo amerykańskie 
I cywilnej ludności oraz spokojnych 
I miast i wsi Korei, uznając że 
I bombardowanie przez lotnictwo 
I amerykańskie miast i wsi koreań- 
I skich, stanowią brutalne narusze- 
I nie przyjętych powszechnie zasad pra 
I wa międzynarodowego postanawia: 
I wezwać rząd USA do zaprzestania 
I tych bombardowań i do niedopuszcza 
I nia na przyszłość do takich bombar- 
I dowań lub ostrzeliwania ani przez 
I lotnictwo, ani przez inne siły zbrojne 
I spokojnych miast i wsi oraz cywilnej 
I ludności Korei, i polecić sekr. gen. 
I ONZ by zakomunikował natychmiast 
I fieść tej uchwały rządowi St/zjedno- 
I czonych Ameryki.

Po odczytaniu przez Malika treści 
I projektu rezolucji Rada Bezpieczeń- 
I stwa uchwaliła wniosek delegata Indii 
I by na pierwszym miejscu porządku 
I obrad znalazła się sprawa przyjęcia 
I Indonezji w poczet członków ONZ 
I Delegat Zw. Radzieckiego wstrzymał 
I się od gofsu.

i Następnie przewodn. Jebb zapropo- 
I nowa} by Rada przystąpiła natych- 
I miast do dyskusji nad wnioskiem In- 
I donezji o przyjęcie jej w poczet człon 

ków ONZ.
J. Malik zwrócił uwagę, że Rada 

nie uchwaliła dotychczas porządku 
obrad, co naleiży uczynić przede wszy 
stkim, a następnie dopiero można 
przejść dp dyskusji nad poszczególny 
mi punktami porządku dziennego.

Delegat Egiptu Favzi również pod
kreślił, że reguły proceduralne nie są 
przestrzegane, ponieważ porządek 
obrad nie jtest uchwalony.

Mimo to przewodn. Jebb oznajmi}, 
że musi poddać pod głosowanie pro
pozycje Indii o natychmiastowe roz
patrzenie wniosku Indonezji. Jednak
że po uwadze delegata hinduskiego, 
że bynajmniej się tego nie domaga}, 
a wskazał jedynie na konieczność u- 
mieszczenia tej sprawy na pierwszym 
miejscu porządku obrad. Jebb musiaj 
wycofać się ze swego stanowiska 
i zaproponował, by Rada ustaliła po
rządek dzienny.

Delegat kliki kuomintangowskiej 
Tsianjf Tin-Fu usiłował ulżyć nowego 
manewru i wniósł o całkowitą zmianę 
porządku dziennego, proponując, by 
zawierał on jeden tylko punkt, a mia 
nowicie — wniosek Indonezji.

. Jebb zabrał głos jako delegat bry
tyjski i zaproponował jako drugi 
punkt porządku obrad „Skargę prze
ciwko zbrojnej agresji na wyspę Tai-

wan", dodając, że Rada mogłaby na
tychmiast g2jvziąió uchwałę, dotyczą
cą ewentualnego zaproszenia przed
stawiciela Chin Ludowych.

Delegat ZSRR oświadczył, że oprócz 
tych dwóch punktów, Rada powinna 
się zająć także skargą przeciwko bom 
bardowanlu Korei przez lotnictwo 
amerykańskie, ponieważ chodzi o ży
cie lub śmierć tysięcy Koreańczyków 
— kobiet, dzieci i starców.

Jebb zarządzi} głosowanie nad swą 
propozycją, by ograniczyć porządek 
obrad do dwóch punktów — wniosku 
Indonezji i skargi przeciwko agresji 
an wyspę Taiwan.

Propozycja Jebba przyjęta większo
ścią. głosów (w tym USA. Kuba, Ek
wador wstrzymały się od głosu, de
legat Kuomintangu głosował prze
ciwko).

Malik zażądał następnie, by prze
prowadzono głosowanie nad wnios
kiem radzieckim, wskazując, że ponie 
waż delegacja radziecka głosowała 
już za wpisaniem na porządek obrad 
wniosku Indonezji i skargi przeciwko 
agresji na wyspę Taiwan — chodzi 
jedynie o wpisania na porządek dzień 
ny skargi przeciwko agresji wobec 
Korei.

Prdpozycja radziecka została odrzu
cona.

Następnie przeprowadzono dyskusję 
nad wnioskiem Indonezji o przyjęcie 
jej w poczet członków ONZ. Rada 
Bezpieczeństwa zaaprobowała ten 
wniosek 10-ma głosami,

Delegat Kuomintangu poprosił o 
glos i usilowa} obalić uchwalony julż 
porządek obrad, domagając się skre
ślenia skargi przeciwko agresji na 
wyspę Taiwan, ponieważ Karta NZ 
nie zezwala rzekomo na rozpatrywa
nie tego samego zagadnienia jedno
cześnie przez Radę Bezpieczeństwa 
i przez Zgromadzenie Narodów Zjed
noczonych.

Malik dowiódł, źe argumentacja de 
legata Kuomintangu nie wytrzymuje 
krytyki i przypomniał, że delegacja 
radziecka oddawna Już domaga się za 
proszenia przedstawicieli rzędu Chiń
skiej Republiki Ludowej oraz nalega, 
by sprawę tę rozpatrzono w pierw
szym rzędzie, gdy rozpocznie się dy
skusja nad skargę przeciwko agresji 
naw yspę Taiwan.

Przewodniczący Jebb postanowił 
jak najszybciej zamknąć posiedzenie, 
by uniknąć dalszej dyskusji nad tę 
sprawę i zarządził glosowanie. Rada 
postanowiła 8 głosami zamknąć posie 
dzenie, ZSRR glosował przeciwko te
mu wnioskowi, dwaj delegaci wstrzy 
mali się od głosu.

Życzenia KC PZPR
i okazji 30-letla Komunistycznej Partii W. Brytanii

WARSZAWA (PAP). Z okazji 80-lecia Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii 
— Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej przesiał na ręce Se
kretarza Generalnego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Wielkiej Bryta
nii Harry Pollitta depeszę następującej treści:

Do KC Komunistycznej Partii Wielkiej Brytanii
na ręce Sekretarza Generaln. KC Komunistycznej Partii W. Brytanii 
IOW. HARRY POLLITTA.

DRODZY TOWARZYSZE I
Z okazji 80-lecia Komunistycznej Partii 

Wielkiej Brytanii przesyłamy Wam gorą
ce braterskie pozdrowienia i tyczenia dal-

Obrona Seulu 
trwa

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phenia 
nie 28 bm. rano komunikat dowódz
twa naczelnego armii ludowej koreań 
skiej podaje, że w dniu 27 bm. od
działy armii ludowej operujące w re
jonie Seulu kontynuowały zaciekle 
walki z wojskami 
Wojska amerykańskie 
gwałtowną, ofensywę 
działy armii ludowej 
walkach wstrzymały 
ciwnika.

W ciągu ostatnich dni wojska ame- 
rykańskei, usiłujące zdobyć Seul po
niosły w wyniku druzgocących ciosów 
oddziałów armii ludowej ogromne 
straty w ludziach i sprzęcie wojen
nym. Artyleria przeciwlotnicza i od
działy lądowe armii ludowej zadają 
codziennie wielkie straty lotnictwu 
amerykańskiemu.

amerykańskimi, 
podjęły nową, 
na Seul. Od- 
w zaciekłych 

natarcie prze-

szej owocnej pracy w imię żywotnych in
teresów brytyjskiej klasy robotniczej t 
caleyo ludu Wielkiej Brytanii.

Komunistyczna Partia Wielkiej BrytaMl 
jest wyraziclelkn najpiękniejszych trady
cji angielskiej klasy robotniczej, Jej walki 
• postęp 1 socjalizm, o pokój 1 braterska 
współpracę miedzy narodami.

Jesteśmy przekonani, te Partia Wasza 
prowadzać uporczywa, konsekwentna kam
panii) przeciw imperialistycznym podże
gaczom wojennym, usiłującym rzneló 
ludzkość w odmęty nowej wojny świato
wej — szczędzić nie bodzie wysiłków dla 
zespolenia klasy robotniczej i całego In
du angielskiego we wspólnym froncie 
walki przeciw podpalaczom świata, prze
ciw amerykańskim agresorom, o przyjaźń 
między narodami, o trwały pokój.

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej

49Avant * Garde*8
WARSZAWA (PAP). W związku 

z 30-leciem istnienia bojowego orga
nu młodzieży francuskiej „Avant Gar- 
de,'' j redakcyjny ' ..Sztandaru 
Młodych* wysłał do Paryiża depeszę

I gratulacyjną.
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Spali mocne i obudziło ich dopiero otwarcie drzwi 

przez klucznika. Zaspany „Wąsik" niechętnie uniósł 
głowę. Do celi zaglądał szary brzask. Gdzieś na wscho
dzie wstawało słońce. Niebo było ezare, przcsnute zwia- 
atującą pogodę mgłą.

.W drzwiach stal klucznik.
1 — Fabisiak zabierać rzeczy!

„Wąsik" wstał z pryczy. Pytająco spojrzał na Kę
dzierzawego. Tamten wzruszył ramionami i szepnął:

— Transport..
Minęło kilka minut i Czesiek „Wąsik" znalazł się 

na korytarzu. Znów stał koło ściany z zawiniątkiem 
pod pachą. Zaniepokojonym wzrokiem rozglądał się 
wokół.

Na nic się zdała rozmowa z Kędzierzawym. Wyjeż
dżają. Rozeszły się ich drogi. Rozsądny, dobrze prze
myślany plan spalił na panewce. T znowu — mroczna 
więzienna cela, cień krat na podłodze...

Przez korytarz przeszedł dobrze znany „Wąsikowi" 
Raczek. Towarzyszył mu podoficer milicji trzymający 
w ręku pęk kluczy. Z trzaskiem poczęły się otwierać 
drzwi cel.

„Wąsik" zobaczył Szmidta. Były przewodniczący Ra
dy Zakładowej miał wygląd apatyczny i zdetermino
wany.

— Wywożą gdzieś nas, co? — zapytał „Wąsik*4, ale 
Szmidt nawet nie raczył odpowiedzieć i ustawił się 
jaray ścianie.

Wyjeżdżali. To nie ulegało wątpliwości. Prawdopo
dobnie spodziewano się, że wyrok się uprawomocni 
i nie ma naj'mniejszego sensu trzymanie skazanych w 
areszcie. Jeśli któryś z nich - Balcer, Szmidt, Skowron 
czy „Wąsik" — miał j’akieś wątpliwości, to rozwiał j‘e 
definitywnie podchorąży Raczek.

Gdy wszyscy wyszli już z cel, stanął przed nimi 
i spoglądając na nich spoza szkieł okularów, powiedział 
krótko lecz treściwie:

— Wyjeżdżamy z Kielc. W czasie transportu należy 
zachowywać się spokojnie i rozsądnie. Uprzedzam, że 
konwojenci będą strzelali w wypadku gdy ktoś spróbuje 
ucieczki. Myśl o ucieczce wybijcie sobie z głowy

Zanim załatwiono jednak wszystkie formalności 
związane z transportem, upłynęło wiele czasu. Wyje
chali z Kielc dopiero po godzinie pierwszej.

W więźniarce było sporo miejsca. Był to wóz solid
ny, mogący pomieścić znacznie więcej osób. Więźnio
wie usiedli w głębi, przy wyjściu ulokowało się dwóch 
milicjantów uzbrojonych w automaty.

Szofer zapuścił motor. Mieli już ruszać, gdy przy
biegł Raczek i zatrzymał kierowcę.

— Jeszcze chwile!
„Wąsik" z zaciekawieniem wyciągnął szyją, spoglą

dając na podwórko.
W stronę auta szedł Kędzierzawy. Miał na sobie wy

płowiały prochowiec, a pod pachą trzymał nieduże za
winiątko. Prowadził go milicjant,

— Jeszcze jeden pasażer... — szepną} któryś z kon
wojentów.

W „Wąsika" wstąpił świeży animusz. Nie jest tak 
źle. Wraz z nim jedzie Kędzierzawy. Tylko dlaczego?...

I Kędzierzawy nie potrafiłby odpowiedzieć na to 
pytanie. Kiedy w chwilę po odejściu „Wąsika" zajrzał 
do celi klucznik i powiedział, by przygotował się do 
transportu, zdziwił się tym ogromnie. Poco i dokąd go 
wywożą? Myśl, że Wojewódzka Komenda MO w

Kielcach pragnie się pozbyć tak groźnego przestępcy 
i postanowiła przekazać go Warszawie - nie przyszła 
mu do głowy. Pospiesznie spakował swój dobytek i wy
szedł na korytarz.

Więźniarka pognała równą, asfaltową szosą.
Przez okna widać było pola, z których uprzątnięto 

juz zboze, równe szmaty zaoranej ziemi, łąki i pastew- 
niki. Po paru minutach znaleźli się poza miastem. Przed 
nimi ciemniała na horyzoncie postrzępiona wstęga 
lasu.

W więźniarce panowała cisza. Nikt nie odzywał się 
ani słowem. Milicjanci siedzieli sztywno nie spuszczając 
wzroku z więźniów. Dłonie spoczywały na zamkach au
tomatów. Pierwszy przerwał milczenie Kędzierzawy. 
Obrócił się ku „Wąsikowi" i powiedział:

— Widzisz, znowu spotkaliśmy się...
Milicjant nieco uniósł się z miejsca.
— Nie rozmawiać!
Znowu zaległa cisza. Skończył się asfalt i auto pę

dziło nierówna, wysypaną żwirem nawierzchnią. Minęli 
jakąś wioskę Spłoszyli klaksonem stado tłustych gęsi.

Otoczył ich las.
Gdy znaleźli się w odległości kilkudzieslęch kilo

metrów od Kielc, Kędzierzawy p0 raz drugi próbował 
nawiązać rozmowę.

— Wcale nie myślałem, źe z wami pojadę — po
wiedział. K

Tym razem milicjant dał spokój. Nie rzekł ani jed
nego słowa. Zaczęli rozmawiać.

Za szybą migały pnie drzew, słupy telegraficzne, 
krzaki jałowca. Znowu wypadli na otwarty teren Pod
biegły ku nim budynki jakiejś wioski. Minęli ją szybko. 
Dzień by} pochmurny, lada chwila mógł spaść deszcz. 
Zbliżała się godzina czwarta.

I auto stanęło. Z szoferki wysiadł podchorąży 
Raczek. Otworzył drzwi więźniarki i zajrzał do środka.

— Trzeba na chwilę rozprostować kości!
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Konkurs na nagrodę 
literacką m. Bydgoszczy

Prezydium MRN —■ Wydział 
Kultury w Bydgoszczy, podaje do 
wiadomości, że z dniem 30 wrze
śnia 1950 r. upływa termin nad
syłania prac literackich na o- 
głoszony „Konkurs na nagrodę 
literacką miasta Bydgoszczy".

Literaci pragnący wziąć udział 
w tym konkursie, proszeni są o 
nadsyłanie w terminie do dnia 30 
hm. swoich prac tematycznie po
wiązanych z Bydgoszczą, do Pre
zydium MRN. Wydział Kultury 
w Bydgoszczy ul. Jana Kazimie 
rza nr 5, pokój 304.

Śpiewacy ku czci
J. S. Bacha

Z inicjatywy II Okręgu Bydgo
skiego Pomorskiego Związku 
Śpiewaczego odbył sie w Pomor 
skim Domu Sztuki wieczór po
święcony pamięci dwusetnej rocz 
nicy twórcy muzyki kościelnej, 
kompozytora utworów organo
wych Jana Sebastiana Bacha.

Wieczornice zagaił prezes II O- 
kręgu Śpiewaczego prof. Czesław 
Kabaciński. Odczyt o życiu i 
twórczości Bacha wygłosił prof. 
Lucjan Matuszek. W drugiej czę 
ści wieczoru dyrektor orkiestry 
symfonioznei Polskiego Radia 
'A. Rezler podzielił się ze słucha
czami wrażeniami z pobytu na 
wielkim festiwalu bachowskim 
w Lipsku.

Uroczystość zakończył przemó
wieniem prof. Kabaciński. dzię
kując prelegentom za wygłoszo
ne prelekcje i zebranym za liczne 
przybycie.

IffiURffji
POLSKI ZW. GŁUCHONIEMYCH 

1 Ich Przyjaciół przyjmuje zapisy na 
kursa dla analfabetów i półanalfabe
tów głuchoniemych od lat 12 do 50 
przy ul. Dworcowej 64 m. 6 do dnia 
8. 10. br.

Lekcje odbywaić się będą, w Zakła
dzie dla Ociemniałych przy ulicy Kra 
sińskiego 10 od godz. 18—21,15 trzy 
razy w tygodniu.

ZKS KOLEJARZ BRDA. W związku 
X I Wojewódzkim Kongresem Obroń
ców Pokoju wszyscy członkowie klu
bu wezmą gremialny udział w Mani
festacji pokojowej, która odbędzie się 
w niedzielę, 1 października br. o go
dzinie 13 przed gmachem teatru.

Zbiórka członków klubu w dniu wy 
feej podanym o godz. 12 przed Sekre
tariatem ul. Dworcowa 89 skąd nastą
pi wymarsz na miejsce manifestacji.

UWAGA WIOŚLARZE. W związku 
z zakończeniem sezonu wioślarskiego 
prosimy o przybycie w dniu 1 paź
dziernika br. o godz. 10 przed połud
niem do lokalu Klubowego z dresami.

CZYT E

Przed Dniem Obrony Przeci wpoźarowej

Pod przewodem straży pożarnych
zabezpieczymy osiągnięcia Planu 6-letniego

W DNIU 8 PAŹDZIERNIKA BR. PRZYPADA DZIEŃ OBRONY PRZE
CIWPOŻAROWEJ. DZIEŃ TEN BĘDZIE MIAŁ W BIEŻ. ROKU SZCZE
GÓLNE ZNACZENIE.
Sześcioletni Plan budownictwa soc

jalistycznego, plan budowy dobroby
tu i kultury najszerszych mas wszedł 
już w stadium realizacji. Lud pracu
jący pod kierownictwem Rządu i Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wytrwale, ze stalową konsekwencją 
pomnaża wspólne dobro, ugruntowu
jąc dzieło pokoju i postępu. Dlatego 
też nie możemy zapominać o zabez
pieczeniu dorobku Polski Ludowej 
przed pożarami, które mogłyby usz
czuplić te wartości.

W dniu 8 października br. Straże 
Pożarne staną przed społeczeństwem 
jako instytucja przodująca w akcji 
obrony przeciwpożarowej; wyposażo
na w dużo lepszy niż dotychczas 
sprzęt i lepsze metody walki z po
żarami.

Sytuację taką stworzyła ustawa z 4 
lutego br. Ale nowa ustawa o ochro
nie przed pożarami wzmocniła n>e tyl 
ko pozycję straży pożarnych, ale ozna 
czyta nadto jasno obowiązki obywa
teli w zakresie obrony przeciwpoża
rowej, bowiem obrona przeciwpoża
rowa jest przede wszystkim akcją za
pobiegania pożarom.

Zrealizowanie tych zadań jest moź- 
’iwe tylko w oparciu o solidarne dzia
łanie wszystkich ludzi pracy, wszyst
kich obywateli pod przewodem straży 
pożarnych.

W Dniu Obrony Przeciwpożarowej 
zapoznamy się z zasadami tej akcji, 
podejmiemy pracę nad stworzeniem w 
zakładach wytwórczych i domach ta
kich warunków, które uniemożliwią

powstanie pożaru i zniszczenie choć
by drobnej części naszego współnęgo 
dorobku.

Szczegółowy program obchodu Dnia 
Obrony Przeciwpożarowej na razie 
jeszcze nie jest ustalony, projekt jed-

nak przewiduje w dniu 7 październi
ka br, capstrzyk oraz akademię, a w 
dniu 8 października przemarsz Straży 
Pożarnej przez miasto i pokazy prze
ciwpożarowe w równych częściach 
miasta. W najbliższych dniach po
wołany zostanie w Bydgoszczy spec
jalny komitet, który zajmie się orga
nizacją urocz vstości.

Lepsza obrabiarka niż garnek i ig^a!

Dziewczęta współzawodniczą z chiopcam
w zawodzie

Wchodząc do warsztatów Publicz
nej Średniej Szkoły Zawodowej w 
Świeciu słyszymy juiź z daleka weso
ły gwar głosgw, stuk moltk&w, zgrzy
ty pilników, miarowy terkot obrabia
rek oraz wysokie, (świszczące tony 
świdrów elektrycznych.. Poprzez od
dział klasy drugiej i trzeciej, gdzie 
wykonuje się już prace zlecone, jak 
naprawa pieców żelaznych i innych 
części metalowych, udajemy się do 
klasy pierwszej.

Najmłodsi uczniowie warsztatów za 
poznawają się tutaj z elementarnymi 
zasadami obróbki metali. Uzbrojeni 
w długie pilniki schylają się nad 
swymi imadłami, piłując zawzięcie 
powierzone im kawałki żelaza.

Kierownikowi owego oddziału ob. 
Koneckiemu dopomagają w dozoro
waniu i pouczaniu młodszych kole
gów trzej uczniowie klasy trzeciej: 
Stobiński, Sądowski > Szłapak.

Wśród kilkunastu chłopców znaj-

WKKF i ZMP organizują
wielki wiec pokojowy
Z okazji zakończenia Miesiąca Od

budowy Warszawy w dniu 1 paździer 
nika br. w Bydgoszczy zostanie zor
ganizowany pjpez WKKF, ZMP i inne 
organizacje wielki wiec o charakterze 
pokojowym z udziałem wszystkich 
kój, zrzeszeń' 1 klubów sportowych m. 
Bydgoszczy. Sportowcy wezmą udział 
w wiecu ze sztandarami i transparen
tami.

W tym też dniu wyruszą sztafety 
kolarskie z czterech stron wojewódz
twa. Trasy sztafetowe są następujące: 
z Włocławka przez Aleksandrów Ku
jawski. Tojuń i Solec Kuj,, z Gru
dziądza przez Świecie. z Inowrocławia 
i z Wyrzyska przez Naklo n. Notecią. 
W każdej sztafecie będą brali udział 
kolarze zrzeszeń sportowych: „Związ
kowiec", „Unia"', „Stal" i LZS-ów. 
Sztafety wyruszą z początkowych 
miejscowości tak, ażeby przybyć do 
Bydgoszczy na godz. 13 (pod Teatr).

Kolarze przywiozą ze sobą ze wszy
stkich powiatów zobowiązania Pow. 
i Miejskich KKF. zrzeszeń, kół i klu
bów sportowych. Zobowiązania te 
wręczą uczestnicy sztafety przedstawi 
ciełom WKKF.

Również sportowcy woj. bydgoskie 
go włączę się do zbliżającego się Mie
siąca Pogłębiania Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przez organizowanie 
wszelkiego rodzaju imprez i odczytów. 
Miesiąc ten przebiegnie u sportowców

pod hasłem: ..Każdy sportowiec człon 
kiem TPPR". Kluby, zrzeszenia, i ko
la sportowe miast województwa zor
ganizuję odczyty, wystawy i inne im
prezy obrazujące dorobek Związku 
Radzieckiego. Przez kontakt w MPPPR 
z LZS-mi sportowcy zbliżę ludność 
wiejską do książki, pi<tn, filmu, 
techniki. osiągnięć gospodarczych 
ZSRR. (x).

ślusarskim
dujemy tutaj także pięć dziewcząt, 
które postanowiły sobie, iż taksamo, 
a może nawet lepiej jeszcze aniżeli 
chłopcy wyuczą się i pracować będą 
w zawodzie ślusarskim.

— Czy podoba wam się ta praca? 
— zapytujemy pierwszą z brzegu.

— Naturalnie, — pada szybka, zde
cydowana odpowiedź. — o wiele le
piej czuję się przy warsztacie, niż w 
kuchni przy garnkach czy igle. Pra
ca ta, mimo iii jest trudna i brudniej
sza daje jednak zadowolenie. Poza 
tym wiem, ii w tym zawodzie będę 
mogła o wiele lepiej przyczynić się do 
budowy nowej, lepszej Polski.

Tak, rozmawiając z czternastoletnią 
Teresą Chyłówną, czuje się wyraźnie, 
iż wie ona dokładnie do czego dąży. 
Widzi się, że dzisiejsza kobieta już 
od najmłodszych lat wyrosła z cias
nych ram, w które wtłaczał ją. przed
wojenny ustrój społeczny naszego 
kraju.

Nazwiska pozostałych czterech 
dziewcząt brzmią: Janina Matuszczak. 
Zofia Maćkowska. Maria Olanówna 
i Jadwiga Silkowska. Są. to pierwsze 
dziewczęta w powiecie świeckim, któ 
re korzystając z równouprawnienia 
kobiet porzuciły dotychczasowe gra
nice w jakich poruszała «ię nasza 
płeć piękna i wyszukały sobie zawód, 
dający im większe zadowolenie oraz 
świadomożó pracowania nad realiza
cją, Planu 6-letniego, budową nowego, 
szczęśliwego jutra w naszej ojczyźnie 

I — ustroju socjalistycznego. H. S.

Powiatowy Dom Kultury w Świeciu

przed sezonem zimowym
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Pałefc i sobota — Mtósacsanie (19.30).
KINA

Pomorzanin: Orxri Kaofcazu (1 seri*)- 
Polonia: Córka marynarza. Wolność: Pu
stelnia Parmeńska (II sorts). Orzeł: Pa® 
P.vkowk l spółka, g. 20 — Przybrana cór
ka. Gryf: Tchórz Bałtyk: Czarodziej*:* 
ziarno; Nikt nic nie wie (III seans — 
Bagatela: nieczynne.

Seanse — Pomorzanin 1 Wolność: 15.45. 
17.45 : 20.00. Orzeł 1 Bałtyk: 15.30. 17.45 
: 20.00. Polonia: 16 00. 18.15 1 20.30. Gryf: 
16.00, 13.00 t 20.00.

DYŻUR APTEK
Apteka Pod Lwem. uL GrunwaMaka 37, 

tei. 34-31; Apteka Przy Bielawach. Al. 
1 Maja 91. teł. 23-61.

Ważne telefony: Kom MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10 00 Stras Pó»arns 
11-11. Postój taksówek 30 55 : 38 62 lat. 
I reki. cenU. miejskiej 08. B aro n-rów 
i luf. watr. mlejsk ej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjm. (elegr. 05 Zegarynka 06. -Orbs" 
22-27. Inf. kolęd. U 87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej — Sobota, 30. 9. 1950 r.

6.50 Program lokany dnia. 6 52 Komu- 
niikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski dzien
nik radiowy. 16.45 Pogadanka dla dzie
ci „Zegnamy ptaki". 18.00 Jan Bułhak — 
p onler polskiej fotografiki. 18.15 Melodie 
w rytmie tanecanym, 18.45 Podsumowa
nie działalności Polm. Komitetu Odbu
dowy W-wy. 22.00 Trybuna kibica.
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Na odbudowę 
Warszawy

Tegoroczny wieczór pieśni urz® 
dzony przez chóry bydgoskie 
pod hasłem „Buduj wielka War
szawę" cieszył się. ■;ak i wszyst
kie wieczory zorganizowane 
przez chóry wielkim powodze
niem. ...

Uroczystość zagaił wioeprezęs 
II okręgu Zyarmunt Nowicki. W 
pierwszym punkcie programu 
połączone chóry wykonały szereg 
utworów ludowych i robotni
czych nod kierunkiem dyrygenta 
okr. Wittstocka. Nasiennie wy
stąpiły poszczególne chóry. W 
wieczorze jako soliści brali u- 
dzial: Irena Maculewicz oraz 
Wacław Prabucki.

O wagon dla młodzieży
na linii Wierzchucin Król. — Bydgoszcz

Jak „ iemy wielkie sumy pienię 
dzy płyną na rozwój szkolnictwa 
w Polsce. Buduje się szkoły, 
bursy, rozdziela sie stypendia 
dla niezamożnych, krótko mó
wiąc. czyni się wszelkie udogod
nienia dla uczącej się młodzieży 
no to. by osiągnąć jak najwyższą 
liczbę absolwentów szkol roż
nych typów, z jak najlepszymi 
wynikami. , , , . .

Opieka rządu nad szkołami i 
ucząca sie młodzieżą przejawia 
się również pośrednio przez roż
ne instvtucje. Dla przykładu wo
źmy PKP. Młodzież korzysta 
ze zniżek biletów miesięcznych 
i... ze specjalnych wagonow szkol 
ńych. Jednak w tym ostatnim 
tkwi pewne ..ale“ do napisania 
którego zmusza nas Bydgoska 
Państw. Kolej Wąskotorową, 
wizie młodzież korzysta i z ul- 
fowvch i 7, miesięcznych biletów 
l>iko nie z wagonów szkolnych-

Minął ciepły, pogodny okres letni, 
nadchodzą długie, słotne wieczory 
jesienne. W czasie tym miło jest zna
leźć się w ciepłym, ustronnym schro
nieniu, patrząc jak za szybami okien 
hula wiatr i zacina deszcz.

Do okresu tego skrzętnie przygoto
wuje się Powiatowy Dom Kultury w 
Świeciu. Istnieje tutaj cały szereg 
sekcji, które wraz z napływającymi 
coraz to liczniej członkami, z dnia na 
dzień uaktywniają swoją pracę,

Tak naprzykład sekcja teatru ama
torskiego przygotowuje kilka weso
łych sztuczek radzieckiego pisarza 
Czechowa, zestawiając zarazem pro
gram artystyczny na akademię z oka
zji 33. rocznicy Rewolucji Październi
kowej.

Niedawno zorganizowana tutaj sek
cja orkiestralna Ćwiczy zawzięcie kil
kakrotnie w tygodniu, obsługując przy 
tem wszystkie imprezy jak zabawy, 
akademie itp. w mieście i powiecie 
świeckim.

Nieźle spisuje się także chór świet
licowy „Harmonia", który ćwiczy 
obecnie szereg nowych pieśni pol
skich i radzieckich. Odczuwa się tu
taj tylko brak ludzi. Obecny stan 
członków chóru ,,Harmonia" jest bo
wiem zbyt niski.

Istnieje tu także sekcja tańców lu
dowych, która wraz z wszystkimi po
zostałymi sekcjami przygotowuje się 
skrzętnie do wzięcia udziału w ogól
nopolskim festiwalu świetlicowym, ma 
jącym się odbyć przy końcu bieżące
go roku.

Poza tym prowadzi się tutaj szereg 
kursów jak naprzykład kursy języka 
rosyjskiego i stenografii. Pierwszy 
z tych kursó-w prowadzi ob. Piełra- 
chowicz, podczas gdy lekcji stenogra
fii udziela 17 osobom ob. Maślankow- 
ski. W najbliższych dniach zamierza 
się wprowadzić w PDK wykłady nau-

Bkow.’ . . _

Dlaczego? — Dlatego, że takich 
nie ma.

Skutkiem tego pozamiejscowa 
młodzież, dojeżdżająca do bydgo 
skich szkól musi niejednokrotnie 
stać na otwartym pomoście wy
stawiona na wszelkie działania 
atmosferyczne, ponieważ w cza
sie przepełnienia, co zdarza ęię 
bardzo często, brak dla niej miej 
sca wewnątrz wagonów.

Młodzież, apeluje ta drogą do 
władz Bvdg. Państw. Kolei Wą
skotorowej. by iak najszybciej 
problem ten rozwiązała, gdyż na 
okres zimy stan ten nie może 
pozostać bez zmian.

Dla ułatwienia podajemy pro
sty projekt rozwiązania, tej kwe
stii, polegający na umieszczeniu 
na jednym z wagonów tablicy z 

t-w- .11- — 1 ATT-

profesorowie miejscowego gimnazjum 
i liceum. Bibliotekt PDK otrzymała 
w tym celu ęstatnio blisko dwieście 
nowych tomów a w najbliższych 
dniach otrzyma jeszcze dalszych czte
rysta. Liczba jej członków wzrosła w 
ostatnich dniach do przeszło stu. (H.S.)

W poniedziałki 
chodzimy do ieairu

Z dniem 1 października rozpoczyna 
się jak wiadomo sezon koncertowy. 
Od tego terminu w każdy piątek.od
bywać się będą w sali Państwowego 
Teatru Ziemi Pomorskiej w Bydgosz
czy cotygodniowe koncerty symfonicz 
ne. W związku z tym Dyrekcja PTZP 
przesunęła dzień wolny od przedsta
wień z poniedziałków na piątki. W 
najbliższy więc poniedziałek, 2 paź
dziernika w Bydgoszczy ukaiżą się 
,,Mieszczanie" a w Toruniu „Złote nie 
dole" natomiast w piątek, 6. 10. nor
malne przedstawienia w teatrach po
morskich będą zawieszone.

A więc przypominamy raz jeszcze: 
począwszy od 1 października chodzi
my w poniedziałki do teatru na sztu
ki. w piętki — na koncerty symfo
niczne.

X"S P $ PT
TRZECH WARSZAWSKICH SĘDZIÓW 

NA MECZU STAŁ — KOLEJARZ
Jak wiadomo, w nadchodŁącą niedzielę 

1 października o godz. 15 na stadionie 
Związkowca, rozegrany zostanie atrakcyj
ny mecz piłkarski o mistrzostwo II Ligi 
między Stalą (.Sosnowiec) a bydgosk m 
Kolejarzem. Mecz ten szczególnie dla Sta
ll posiada olbrzymie znaczenie, gdyż u- 
trata choćby jednego punktu w poważny 
sposób osłabia szanse drużyny sosnowiec
kiej na awaais do I Ligi piłkarskiej. Z 
uwagi na doniosłość tego spotkania sosno
wiecka Stal poprosiła Polskie Kolegium Sę 
dziów PZPN o wyznaczenie warszawskich 
■sędziów. Tak więc sędzią głównym nie
dzielnego spohlranią będzie Łazarewicz z 
Warszawy, a sędziami liniowymi Aleksan
drowicz i Buźkiewieź z Warszawy.

Miejscowy Koleją®*, który przywiózł cen 
ny punlkit z ostatniego meczu wyjazdowe
go, nabrał zaufania do swych sil I będzie 
usiłował niedzielne spotkanie wygrać. Przy 
pomiinamy, że Kolejarz spotkał się ze 
Stal (Sosnowiec) w zeszłorocanych roz
grywkach o wejście do II Ligi, a mecz 
tych drużyn po dramatycznym przebiegu 
zakończył się wynikiem remisowym 4:4. 
Sipodizlewamy się że również i niedzielne 
spobkamie dostarczy miłośnikom piłkąnstwa 
wiele emocji.

(28 min.). 13—14

(26 ntfn.).
(41 min.). 19—25
(44 min.), M 38

(26 min), 13-14

Kobiety startuję na dystansie (w na
wiasie minima OSP):

1. 2500 m - 11—12 lał 
lat (25 min.).

2. 3000 m — 15—16 lat
3. 5000 tn — 17—18 lał 

lat (40 min.), 26-02 lat 
lat wzwyż (50 min.). 

Mężczyźni: 
1, 2500 m — 11-12 lat 

lat (23 min.).
2 , 5000 m — 15-16 lat (42 mm.)
3 8000 m - 17—18 lat (1 g 05 min 1.
4 . 10.000 m — 19-29 lał (1 g 20 mm). 

30—39 1st (1 godz. 30 min.) od 40 lat 
wzwyż (1 g 30 min.).

Uzyskane minima w marszu zaliczone 
będą do odznaki sprawności fiayćznąj 
BólPiO — SPO.

Bf KRZEMY MASOWY UDZIAŁ W MAR
SZACH JESIENNYCH

W marszach jesiennych, które odbędą 
Łę w październiku na terenie całej Pol
ski — wdział wezmą ma>sy sportowców. W 
woj. bydgoskim Startować będzie z górą 
100,000 miońsieży 1 ftaiszjrcji.

W dniu 15 października odbędzie się ma- i 
szwy rtarft d’la uoessnfa rocanxy bitwy | 
pod Lenia*.

PRZYSZLA NIEDZIELA A KLASY' 
ZAPAŚNICZEJ

(«). Nadchodząca nisdz elt (1 paździer
nika) dostarczy bardzo ciekawych apot- 
ksń z cyklu rozgrywek o m'serzostwo po- 
pomorskiej A kl. zapaśniczej. Związko
wiec (Naklo), leader tabeli, po nikłym 
zwycięstwie odniesionym ab. niedzill w 
Toruniu n.M Budowlanymi, rozegr.'i na 
własnym riazgu ciężki mecz ze Stałą byd
goską, którą .przy dobrym szczęściu możs 
nawet już w tę niedzielę objąć prowadza
nie w tabefll.

W Toruniu drużyna Budowląaycłi gości 
u siebie Gwardię bydgoską, 
dże w swym na.jellniejszym

A oto ostatnia tabela:
1. Związikowiec (Nakło) 

। 2. Stal (Bydgoszcz) 
■ 3. Buidowłanl (IToriiń)

4. Kolejarz (Toruń)
5. Gwardią (Bydgoaaca)

która wyjrt- 
skłśdile.

2 
2
2
1
1

13:3
10:6
531 
4:4 
01
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Młodsi ludzie młode talenty

ZDZISŁAW BYTNAR
JFdzisław Bytnar — utalento

wany muzyk i dyrygent mło
dego pokolenia, urodzony we wsi 
Blędowa Tyczyńska, now. rze
szowskiego, już w okresie dzie
ciństwa zdradzał duże zdolności 
do muzyki.

Mimo ciężkich warunków ma
terialnych, rodzice, z zawodu na
uczyciele szkoły powszechnej, 
skierowują fi-letniego malca na 
prywatne lekcje gry skrzypco
wej. Chłopiec uczy sie przez 2 
lata, by następnie obrać inny in
strument — fortepian, który od-

Filharmonii skierowuje Zdz. Byt
nara na Wybrzeże, gdzie z rozpo 
czecieni nowego sezonu muzyczne 
go 1950/51 obejmuje stanowisko 
II dyrygenta F. B.

Zdzisław Bytnar dał sie poznać 
publiczności trójmiasta z dodat 
niej strony. Jego debiut artysty
czny przyniósł mu pełny sukces. 
Należy przypuszczać, że pozyska
nie utalentowanego dyrygenta 
jeszcze bardziej przyczyni sie do 
podniesienia, poziomu orkiestry 
F. B.. o które i Bytnar wyraża 
sie z wielkim uznaniem jako o ze 
spoić bardzo zdyscyplinowanym. I

Na zakończenie naszej rozmo
wy Zdzisław Bytnar prosi nas o 
przekazanie serdecznych pozdro
wień Czytelnikom ..IKP*'.

ŚRODOWE POSIEDZENIE NARODÓW ZJEDNOCZONYCH

< fff VF LUDOWE
należy dopuścić do ONZ
stwierdzają zgodnie delegati CSR, Norwegii, Szwecji i Pakistanu

FLUSHING MEADOW (PAP) Na środowym plenarnym posie
dzeniu Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w dal
szym ciągu toczyła się debata generalna.
Jako pierwszy przemawiał 

przedstawiciel Ekwadoru Que
vedo. który bez zastrzeżeń po
parł propoz’-ci*1 Achesona, zmie
rzające do podporządkowania 
ONZ interesom imperializmu a- 
merykańskiego. Mówca usiłował 
również usprawiedliwić agresje 
amerykańską w Korei.

Po zgonie najlepszego żużlowca

tąd go pochłania. Po ukończeniu 
fimnazjum. Bytnar uczęszcza do

.onserwat. Łódzkiego. gdzie 
przebywa przez 2 lata, będąc w 
klasie prof. Kijeńskiej-Dobkicwi 
czowej. Przenosi się kolejno do 
Krakowa do szkoły muzycznej 
im. Żeleńskiego, gdzie studiuje 
klasę fortepianu u prof. Krzy- 
sztalowicza. Działania wojenne 
w 1939 r. stanęły jednakże na 
przeszkodzie Bytnarowi, unie
możliwiając mu ukończenie stu
diów.

W 1943 r. Zdzisław Bytnar kon 
tynuuje dalsze studia muzyczne 
w Krakowie, uczęszczając na taj 
ne komplety prowadzone przez 
prof. Krzysztalowicza.

Po wyzwoleniu, po krótkim po 
bycie w Krakowie, osiedla się 
w Warszawie. Tu pracuje jako 
pianista przez okres 3 lat w Fil 
harmonii Warszawskiej, a jedno 
cześnie obok fortepianu studiuje 
również dyrygenturę u nrof. Fau 
styna Kulczyckiego. Wielką po
moc młodemu muzykowi okazuje 
rektor konserwatorium prof. St. 
Kazuro.

W czerwcu br. Zdzisław Byt
nar kończy wydział teorii kom
pozycji i dyrygentury, z wyni
kiem b. dobrym. Wielki koncert 
w sali Filharmonii Warszawskiej 
stanowił dla młodego dyrygenta 
egzamin, od wyniku którego za
leżały losy dalszej jego kariery 
artystycznej. Zdzisław Bytnar po 
prowadził orkiestrę doskonale.

I oto na wniosek dyrektora Fil 
harmonii Bałtyckiej, dra Zy
gmunta Latoszewskiego. Gene
ralna Dyrekcja Teatrów. Oper i

WARSZAWA. W dniu 26 hm. x ginął tra
gicznie w wypadku motocyklowym pod 
Lesznem Wlkp. najlepszy polski żużlowiec 
Alfred Smoc.zyk. l>o rodziców Smoczyk* 
przewodniczący GKKF Lucjan Motyka 
przesiał depeszę kondolencyjną następu
jącej treści:

„W związku z tragicznym zgonem 
Alfreda Smoczyka, jednego z najlep
szych sportowców Polski Ludowej, 
przesyłam w imieniu Głównego Kom-i 
tetu Kultury Fizyctznęj wyrazy szcze
rego żalu i głębokiego współczucia.

Pogrzeb Smoczyka odbędzie się w Lesz
nie, 30 bm. o godz. J5-teJ. Z Warszawy 
na uroczystości pogrzebowe wyjadą dele
gacje: GKKF, PZM, WOZM, CWKS oraz 
dclegałje klubów.

Alfred Smoczyk urodził się 11 maja 
1928 r. w Kościanie, jako syn rzemieśl
nika. Karierę motocyklową rozpoczął 
Smoczyk w Lesznie, w tamtejszym kia 
kie motocyklowym. Wielki talent i ou 
mi en na praca powodują, że w 1947 r. 
zdobywa poraź pierwszy tytuł miistrzn 
Polski na żużlu, który utrzymuje 
przez następne lata. W roku 1948 Smo 
ezyk udowadnia, że jest najlepszym 
polskim żużlowcem, wygrywając j 
wszystkie swoje biegi na międzypań
stwowym meczu żużlowym Polska — 
Czechosłowacja.

W meczu z Holandią zwycięstwa 
Smoczyka nad czołowymi żużlowcami 
Holandii Metaebw-eni 1 de Gens-em

Skład pięściarzy 
na mecz z Finlandią

WARSEA.WIA. Na «eibran.iu Zanząidu PZB 
U'sfoatloino w 
ipnezęnrfaciji 
e;poKJbain'ie z 
Wrocław ira. 
kolejmości wag:) Kiaiaperozak, Grzywoez, 
Amitiklewtaz, SadowSki, Chychła. Nowara, 
Szymura i Dnaipaite. Jako rezerwowi wy- 
z na czerni zostali: SoczewińSki, KoozyńSki 
’ Grwflak.

PKIB projektuje Mwtnież rozegranie je
szcze jetcHnego spotkania w Lwbliraie 10 
lub 11 pa ńdizier wilka. W wypadku aaakdeip 
tow’amiia tego meczu prze® Firnów, Skład 
drużyny polskiej w Dulbliraie będzie naatę 
pujący: W;oźn-iak, Soezewiński, Matfloeh, 
JvuwWaeilk, Muisi.a4, Ktflczyńtski, Grzelak, 
Goóciańsk:. Rezerwowi: Faska i Traęsow- 
skl.

środę stkłaid pięściarskiej re- 
PcHtetoi na (migd’zyipansrtivnowe 
Fhtfla-nidią 8 ipaźd-zierraitka "W*e 

Barw Poteki bronić bętdą (w

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kobiety do skubania drobiu zatrudni Tuczar. 
nia Drobiu orzv Zakładach Mięsnych w Nakle. 
Praca akordowa wysoko.pfatna. Zgłoszenia w 
Sekcji Kadr Nakło, ul. Sadowa 14. (4983
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PROGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ, 30. 9. 1950 r.

5.00 Początek awdyqji. —| cent orkiestry Rozg-I. Szcze 
5 03 Sygna-ł czasu.. — 5.05 cińskiej. 15.30 Koncert dł-a 

roszczeń;e wi-adoraiości; świetlic dziecięcych. 16.00
porannych. 5.10 Amdycja Ziwortaw — cykl pieśni li- 
dla w*si. 5.20 Koncert d'la! rycznych ,^Szcz\iścią“. 16.35 
świata pracy. 6.00 9tre®z- Mansze poistkie, 17.00 Dzień 
ezenie wiadoraiości porań- j nik popołudniowy. 17.15 
nych. 6.05 Gimnastyka. — Komcert zespól mandolini-

6.15 Koncert. 6.45 Pro- ( stów. 17.45 Wodrt cłhcą 
gram dmia. 7.00 Dzienra’lk poikoju. 19.00 Utwory for- 
poiraiiny. 7.15 Muzyka. —■ tapla nowe w wyk. E. Rez- 
8.00 Streszczenie wiadomo- ■ Jera. W.15 Audycja z cy- 
ści poramnych. 8.05 Przer- (klu ,,St. Morahrezko". I9.-45 
wa. lfl.50 Głos mają ko- i Udubiome arie oiperowc. 
b ety. 11.57 Sygwad caasra 19.55 Poiteka pieśń maso- 
i hejnał -z wieży Marne- | wa. 20.00 Dzienin’lk -wieczor- 
kteij. 12.04 Dzień k ipołii’d- ny. 20.30 Przy -sobocie po 
aio-wy. 12.30 Audycja dla robocie. 21.30 Muzyka 1 aik- 
w«si. 1.45 Melodie ludowe traalmocści. 22.20 Koncert. —

23.00 Ostiałrade wiadomości.
2BJ10 Program na dzień na

I stępmy. 23.15 Rozmowy mu

13.15 Przerwa. 13.25 Pro
gram dnia. 13.30 Audycja 1 
sak O'Ina dla kl&s 3 14 —, 
13.50 Muzyka klasyczna. —i
14.20 Przegląd knl’t'uranly. zycznc. 21.00 Zakończenie
14.30 Rezerwa. 15.00 Kon- audycji, hymra.

kiwali fili u ja go do czołówki żużlowców 
Kuropy. Klasę swą potwierdza na za
wodach w Hadze, Rotterdamie i Am
sterdamie, gdzie odnosi zwycięstwa 
nad żużlowcami holenderskimi, należą
cymi do najlepszych motocyklistów 
świata.

W tym roku, odbywając służbę woj
skowa. Smouzyl. został odko mend ero -

wany do OWK8, gdzie jako Instruktor 
motorowy, w ramach współzawodnic
twa przeprowadza! szkolenie w LZS- 
ach.

Za zasługi 1 wzorową postawę spor
towca Polski Ludowej — Alfred Smo- 
czyk został w maju bieżącego roku wy 
różniomy i nagrodzony przez GtKKF.

W osobie Alfreda Smoczyka sport 
Polski Ludowej traci jednego z naj
lepszych i najdzielniejszych sportow
ców.

Komunikat PZLA
AViARQZA'WlA. Potoki Związek Lefldkoafłe 

tyczmy ipokaje do *wiaid*o«noiśc1, żo zawodni i - 
cy i .zawodmtaAl, którzy nie atartawali >w 
póMXniałac.h miiabrzostny Potoki, ze wziglę- 
<hi na ofpóźiriiony ipwrót z zagrami-cy 
(inecz Po tek a — Buligaria w S-otfi i), nroigą 
sitartiować 30 wrześni* i 1 ip>aźd.zlerni*ka br. 
•w Gdańsku luib Lmtblimie (.w®. dziedzicowe 
go przydziału) a wymitki ich będą wliczo
ne do pmn’klt.acj i półfi naiłó-w drużynowych. 
8>tia rtującym w d^iesięctiioboUu luib ipięcio- 
bo(j»u gali cza się komik wennsje proigraimu za- 
wadów międzydiziielnicowycih.

Onga.nizatarzy półfi-nalłów drużynowych 
z 24 wrześmia ckteta-rczą do Gdańska luib 
Lułbllraa protokóły odbytych rozgrywek 
półfinałowych, w ceftu weryfikacji.

Delegatem PZILA w GdaA^kni będzie otb. 
Gąssowski, w Du.bll®ie — inż. Obdak.

W tym sanwm mniej więcej 
duchu utrzymane było przemó
wienie min. spr. zagr. Francji 
— Schuniana. Stwierdzając, że 
narody świata oczekują od ONZ 
utrzymania pokoju. Schuman za 
czął wychwalać agresje amery
kańską w Korei, wyrażając jedno 
cześnie niezadowolenie z powodu 
istniejącej w ONZ procedury, a 
zwłaszcza z zasady jednomyślno 
ści stałych członków Rady Bez
pieczeństwa przy rozpatrywaniu 
zagadnień merytorycznych.

Przedstawicie] Indii — Rau. 
podkreśli! pragnienie pokoju o- 
żywiająee ludzi na całym świę
cie oraz usilnie wzywał mini
strów spr. zagr. USA. Zw. Ra
dzieckiego Francji i Anglii do 
odbycia obecnie narady w No
wym Jorku i uregulowania 
istniejących rozbieżności.

Alin. spr. zagr. Izraela — Sha- 
rett wskazując na niebezpieczeń
stwo wojny, oświadczył, że 5 sta 
łych członków Rady Bezpieczeń
stwa ponosi szczególna odpowie 
dzialność za utrzymanie pokoju. 
Nawiązując do propozycji min. 
Wyszyńskiego w sprawie osią
gnięcia porozumienia między 5 

i mocarstwami, powiedział: ,.AVszy 
stkie inne kra.ie ze szczera rado 
ścią nowitają każda inicjatywę 
zmierzającą do zjednoczenia 5 
wielkich mocarstw w celu podję
cia wspólnej próby ustanowienia 
pokoju powszechnego.

W tpku debaty generalnej za
brał również głos s>zef delegacji 
wzechosloiwaekiej, min. Siroky.

Nawiązując do projektu dekla 
racji .,o usunięciu groźby nowej 

I wojny oraz utrwaleni u pokoju i 
bezpieczeństwa narodów**, zglo- 

I szonego przez, delegację ZSRR. 
Sjroky oświadczył, że propozy
cje Zw. Radzieckiego stanowią 
konkretny i w całej pełni możli 
wy do zrealizowania krok, zmie
rzający do obrony pokoju. Propo 
zyeje te — powiedział min. Si
roky — opierają się na możliwo
ści, pokojowego współistnienia 
państw o różnych systemach spo 
lecznych i gospodarczych, na mo 
żliwości pokojowego wspólzawod 
nictwa.

Delegat Czechosłowacji podkre 
ślił dalej, iż nie ma żadnych le
galnych podstaw, aby oponować 
przeciwko dopuszczeniu" do ONZ 
delegatów mianowanych przez 
Centralny Rząd Chińskiej Repu 
bliki Ludowej. Zaproszenie przed 
stawicieli Chińskiej Republiki 
Ludowei na Az sesję Zgromadze
nia Ogólnego byłby to słuszny 
krok praktyczny w kierunku za
cieśnienia współpracy 5 wielkich 
mocarstr .

Na ponołudniowvm posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego przema
wiał jako uierwszy szef delegacji 
polskiej, amb. Wierbłowski,

Po przemówieniu delegata Li
berii — Kinga, który nieśmiało 
zaprotestował przeciwko ujarz-

inia'niu narodów afrykańskich 
urz.cz oaństwa iinuerialistycz.ue, 
zabrał trios przedstawiciel Bia
łorusi — Kisielów.’ który szcze
gółowo naświetlił konstruktywną, 
działalność Zw. Radzieckiego na 
rzeoz pokoju, przeciwstawiając

i jej dążenie USA do rozpętania 
i nowej wojny światowej.
I Alin. Kisielów oświadczył, że 
I Zw. Radziecki korzysta ze zdo
byczy nauki i techniki dla polep 
szenia warunków życia narodu, 
podczas gdy kraje kapitalistycz
ne stałe dążą do tworzenia no
wych środków zagłady ludzi. Na 
rody całego świata, w tym rów
nież naród białoruski, który prze 
żył okropności dwóch wojen świa 
towych — powiedział mówca — 
pragną pokoju. Dlatego właśnie 
z takim entuziazmem podpisały 
one apel sztokholmski. Narody 
krajów kapitalistycznych rów
nież potępiają podżegaczy wojen 
nych i podpisały apel sztokhol
mski. gdyż nie cheą stać sie one 
mięsem armatnim w nowej woj 
nie światowej.

Alin. spr. zagr. Norwegii — Lan 
ge — w ogólnikowych sformuło
waniach poparł agresje USA w 
Korei oraz propozycje Achesona. 
Jednocześnie wypowiedział sie za 
dopuszczeniem do ONZ przedsta
wicieli Chin Ludowych.

Na tym, samym stanowisku — 
konieczności dopuszczenia Chin 
Ludowych do ONZ — stanął rów
nież przedstawiciel Szwecji — 
Sunde oraz min. spr. zagr. Paki 
stanu — Zafrulah .’han.

Delegacja Meksyku 
w Warszawie

WARSZAWA (PAP) W dniu 
27 bm. przybyła do Warszawy de 
legacja handlowa Aleksyku z mi
nistrem nclnomocnym p. Arman
do Amador na czele.

Przybyłych witali na lotnisku 
przedstawiciele ministerstw: spr. 
zagr. i handlu zagranicznego.

Kołchoźnicy 
u Prezydenta RP

WARSZAWA (PAP). W dniu 27 hm. 
Prezydent RP Bole«łą<w Bierut gościł w 
gmachu Rady Państwa członków wyeJecs 
ki kołchoźników radzieckich, którzy ostat
nio zwiedzili ws-ie i miasta Polski.

Na przyjęcie przybyli członkowie Rady 
Państwa, członkowie Rządu, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, przedsta
wiciele organizacji politycznych, społecz
nych ora® prasy.

Na przyjęciu obecny był również Amba
sador ZSRR w PoLscc W. Z Lebiedew.

®osumęcia Brytyjczyków
PEKIN (PAP). Pismo ,Jenminibao“ 

przynosi wiadomość, że brytyjskie 
władze kolonialne na Dalekim Wacho 
dz'e nie ustaję. w prześladowaniu lud
ności chitfskiej Singapore.

FURDYGA I SYN

Rekwizytów brak w te| sali. 
Toteż nie bez żadnej rac|i, 
Do statystów przywiązali 
Drzewa... tak, dla dekoracfl..,

Krakowiaka tańcza żwawo. 
Jakiż on i jakaż ona, 
Cała sala bije brawo, 
Publika jest zachwycona!

Więc kłaniaj, się tancerze 
I Furdyga dygnął nisko, 
Myżlał, że też laurv zbierze, 
A tymczasem... popsuł wszystko.
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